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.Traktat wersalski przestd istnieć”
Oświadczenie Hitlera w Moranberdze

n '

N a r c d o w i  s o c j a l i & c l  —  „ p a r t i ą  N i e m i e c "

Jeden z  członków rządu Rumunii
bęćzie mianewćmy ambasadorem % P& sce

NORYMBERGA 7. 9. utwarcie 9-go 
kongresu par.ii narodowo - socjali­
stycznej odbyło się w  olbrzymiej sad 
Luitpofaa, mogącej pomkścić około 
50 tysięcy Osób. O godz. 11-ej po 
przj,byciu kanclerza, i ozpoc/.ęia się 
właściwa uroczystość.

Partia Niemiec
Jako zastępca kanclerza Hitlerą do­

kona! otwarcia kongresu party jnego 
minister Hess. Po raz pierwszy padło 
przy tym określenie „Pa 1ia Niemiec’’, 
a nie parna narodowo - socjalistycz­
na. Parteitag, oświadczy! Hess, jest 
rzeczywiście w  dobie obecnej Rtichs- 
tagiem.

Po Hessie zt bral głos przewódca 
okręgu fiankowskkgo^ Streicher, po 
nim wszedł na trybunę Wagner, prze­
wódca bawarskiego ow ęgu partyjne­
go. by odczytać oświadczenie kanc­
lerza.

Oświadczenie rozpoczyna się od ry­
su historycznego, obejmującego ubie­
głe okresy.

Ś w i a t o w a  w a l k a  
z komunizmem

W  dulciym ciągu kanclerz Hitler 
powtedziai: żyjemy w  historycznych 
wielkich czasach. Dziś nikt zaprzeczyć 
nie może, że Ziiajdujtmy się w sa­
mym środku walki, w  której nie chłr» 
dzi o problemy graniczne m!ęazy na- 
rodam, albo państwami, lecz o za­
gadnienie Uirzvmania lub 'niszczenia 
porządku świata I Jego kultury. W  
ostatnkn latach jesteśmy świadkami 
prób dalszego rozprzestrzeniania się 
zabu.zeń komunistycznych zarówno

na w schodzie, jak i na zachodzie Je­
żeli Niemcy w  środku lej walki, po­
dobnie zresztą, jak i uzisłejsze Whichy 
uchodzić mogą za pewnego 1 mocne­
go stróża, to zawdzięczają to nu. odo- 
wemu socjauzmowi. Narodowy soc­
jalizm jest bliższy ideału, niż wyko­
nu wcy idei m ar Lstuwskiej, któizy 
rozry ,/ają społeczeństwa. Porówny­
wanie i zestawienie destrukcyjnycn 
wyninów bolszewizmu z rezultatami, 
osiągniętymi przez naród -wy socja­
lizm byłoby śmiesznym.

System gospodarczy 

Niemiec
Przechoaząc do dziedziny gospo­

darki ogólnej, kanclerz m. in. oświad­
czył: Istnieje jeden dogmat, niu ma 
an' gos poa arki zsocjaiizowanej, ani 
też gospouarki liberalnej. Istnieje tył 
ko goepouarka, które, n danie jest 
.lostai czenie narodowi najwyższych 
i najlepszych warunków życia. O He 
zadania te przeprowadzić się danzą 
bez kierownictwa zgóiy, jest to nie 
tylko dobre, ale przede wszystkim 
wygodne dla kierownictwa państwo­
wego. Jeżeli jednak w  jakiejś dziedzi­
nie gospodarka nie może wykonać 
owych zadań, kierownictwo społeczen 
stwa ma wówczas obowiązen aać jej 
wskazówki.

Żądanie kcionłl
Plan czieroletij, oświadczy! dalej 

kanclerz, wykon a,.y będzie oez żad 
nej wątpliwości. Jedną z wielkich 
trosk, którą kierownictwo Rzeszy ma 
przed ' obą jest dostarczenie <>połe*.zeń

stwo dosUtecznej ilości śiOdkćw ży­
wności Tego jed.iat zadania Niemcy 
nie mogą rozwiązać, me posiadając 
kolonij.

Traktat wersalski 
przestał istnii ć

Przechodząc do ^olityki zagranicz­
nej streści! ją kanclerz w  trzech zdt 
iliach: 1 ) Traktat Wersalski przestał 
istnieć, 2) Niemcy są wolne, 3) gw »  
rantką wolności Niemiec ies: armia.

0$ Berlin — Rzym
Niemej nie są dziś izoiowane, lecz 

^wiązane ścisłą przyjaźnią z potężny­
mi państwami. Naturalnu wspólnota 
interesów naroaowc - socjalistycznych 
Niemiec i faszystowskich Włoch, wy

kazał" w  srczególnośd w  ostatnich 
miesiącach, ie  stanowi za>tezpiecze- 
nie Europy przed chaotycznym roz­
przężeniem.

Dkład z Japonią służy r ó w iw  po­
dobnym celom: wystąpień!* wspólne 
w obronie przed manami na świat 
kultuialny, który ^atakowany jest 
dziś w  Hiszpanii, jutio na Wschodzie, 
a pojutrze może gdzie Indziej. 
Kanclerz wyrazi* nadzieję, że również 
i inne mocarstwa /-©zumieją znak 
czasu i przystąpią do „wzmocnienia 
tego trontu rozsąaau i zabezp.eczeni" 
pokoju oraz kultiry".

Na tym zakończył się dzisiejszy 
pierwszy dzień kongresu partyjnego 
W  godzinach po południowy en nasią- 
pilo uroczyste otwarcie .iowe&o mu­
zeum w  Norymberdze.

R Z Y M , 7- 9. D z ien n ik i zam iesz­
c za ją  n astępu jącą  w iadom ość z 
B u k aresztu : „ W  czasie rozm ów ,
ja m ę  m in. A n ton escu  oa oęd z ie  
w  G en ew ie  z m in is trem  spr. zagr. 
Beckiem , usta lona zo stan ie  data  
p odn ies ien ia  p ose ls tw a  rum uń­
sk iego  w  W a rs za w ie  I p ose ls tw a

p o lsk iego  w  B u kareszc ie  do ra n g i 
am basad. P o tw ie rd za ją  tu, i e  
p ie rw szym  am basadorem  P o lsk i 
w  B u kareszc ie  zostan ie  obecny 
m in is te r  pe łn om ocny A rc is z e w ­
ski, p od era r gdy jed en  z cz łon ków  
rządu rum u ńsk iego m ian ow an y  
nędzne am basadorem  w  W a rs za w ie

Ofensywa japońska w Chipach
K o m u n i k a t y  s z t a b u  j a p o ń s k i e g o

T O K IO , 7. 9. W o jsk a  japoń sk ie  
p rzes z ły  w ie lk i inu r ch iń sk i na 
g ra n ic y  C zaharo  i Szansi. F a k t 
ten  n astąp ił ju t  5 w rześn ia . 6 
w rześn ia  J ap oń czycy  za ję li  m ia­
sto T ien czeu  na p o łow ie  d ro g i po 
m ięd zy  K a łga n em  a Ta tu n g iem .

W o jsk a  japoń sk ie , d z ia ła ją ce  
w zd łu ż  lin ii P ek in  —  H ankiu  
za ję ły , w ed łu g  kom unikatu  japoń - 
SKiej k w a te ry  g łó w n e j m ie jsco ­

w ość  C zien  - Czu - T a i o d le g łą  o  
40 kim . od Lan gs ian g .

-SZAN G H AJ, 7. 9. Sztab jap oń ­
ski kom uniku je w ieczo rem , ! •  
Japoń czycy  posunęli s ię  na fro n ­
c ie  Y a n g  - T s e  - P u  na w schóa 
od k on ces ji m ięd zyn a rodow e j i u- 
s ta li l i  łączn ość  pom iędzy  d y w i i  
ja m i za jm u jącym i odc in k i Pa© - 
Czan i L o tien .

Pfs ki n a  la w ie  o s k f c i e  łych
S w i e t a  i y  d o l s k i e  w  p r o c e s i e  F l e i s c h e r o w e j

W y b r y k  a d w .  A j c e r a  s p o t k a ł  s ą  z  o s t r ą  o d p r a w ą  p r o k u r a t o r a  Ż e l e ń s k i e g o
K R A K 6 W , 7. 9. R ozp ra w a  d z i­

s ie jsza  p rzec iw k o  H in d z ie  F le i ­
sch erow e j i  tow . R ozpoczęła  s*ę o 
godz. 9 rano. N a  ła w ie  oskarżo 
n ych  ty lk o  adw . Sch n eid  i  F ie i- 
sch erow a . In n i oskarżen i n ie ­
obecn i z  pow odu  św ią t żyd ow ­
skich . JaKO os ta tn i p rzem aw ia ł 
ubrońca oskarżon ego  adw. Sehnei 
da, adw, Lan dau  ze L w o w a .

D ow od zi on, że p ro tek c ja  jako

P r z & d  c z y  p o  r o k u  1 * 9 4  0 ?

Kiedy rozpisane beda nowe wybory do Seimu!
„ O s t r o ż n y c h 11  w  O z o n i e  w i e c u j

W  k ierow n iczycn  kołach O Z N  
p rzep row a dzan e  są ju ż  bardz ie j 
szczegó łow e  dyskusje  nad p ro jek ­
tem  n ow ej o rd yn a c ji w yborcze j 
i ja k  os ta tn io  zdecydow ano , p ro ­
je k t  ten  m a być  w n ies io n y  ju ż  na 
n a jb liż s ze j zw ycza jn e j s e s ji 
Sejm u

w y  gru p a  pos łów  n a le ią y c h  do 
O ZN  S zczegó ły  p ro jek tu  n ie  są 
je s zc ze  " op racow ane, jednakże  

przygc tow am a m ają  odbyć J iv W  
przysp ieszonym  tem pie  . i w  te j 
c h w ili u zgodn iony je s t  , je d yn ie  
ogó ln y  k ieru n ek  zm ian  ord yn ac ji.

Z m .an y  te  w p ie rw szym  rzęd z ie
W n ies ie  go z w ła sn e j in ic ja ły -1  d o tyczyć  będą ord yn ac ji w ybór-

W i e l k a  p o i a r  w  K i e l c a c h

zrrszczył 8 domu w  w  dzielnicy żydowskiej
KIELCE, 7. 9. W  nocy z 6 na 7 bm- 

w domu Zyskinda Rorenholca przy 
uL Nowy świat 37 w  Kieicacn wy­
mieni pożar, który w  okamgnieniu 
przeniósł się na sąsiednie budynki i

cnlszczył ogółem s domów mieszkal­
nych wraz z przybudówkami. Bez da­
chu nad głową pozostało ok. 50 ro­
dzin. Przyczyn pożaru f wysokości 

i strat na razie nie ustalono.

Krwawa tragedia małżeńska
Mordercze strzały i udaremniony s?mosąd

W e wsi Rąbinek pod Łodzią miała
w  dniu dzisiejszym miejsce io ./awa 
tragedia na tle rójkąt- maLeńskiego. 
Mianowicie wieśniak, Leon uopierala, 
który przycnwycił swą żon^ Annę na 
zdradzie małżeńskiej u sąsiada Lud­
wika SopczynsKiego, kilkakrotnie strze

lii do uwodziciela żony z rewolweru 
Ciężko rannego odwieziono do szpi­
talu. Na żonie Dopierały, która w  oba 
wie przea zastrzeleniem jej uciekła z 
chaty, wieśniaczki usiłowiJy duKonać 
samosądu, w  czym przeszkodził jedy- 
nte patrol policji. Dopiera.ę areszto­
wano.

cze j dc Sejm u i zm ien ion y m a zo­
stać sposób zg łaszan ia  kandyda­
tów  o ra z  zn ies ione k o leg ia  w yb or­

cze. N a jw ieu s ze  dyskusje odby­
w a ją  s ię na tem at w p row ad ze ­
n ia  k u r ii na rodow ośc iow ych  oraz 
nad k w es tią  g ło sow an ia  na lis ty , 
lub na osoby L 

Co da term inu , w  k tórym  m ia­
łyb y  odbyć się  w yb o ry  ju ż  na za­
sadach, w  ko łach  O ZN -u  n ie  m a 
je d n o lite j op in ii. Z a rysow u ją  się 
dw a s tan ow isk a : p ie rw sze , g ru py  
k tóra  p ra gn ie  p zrep row adzen ia  
w yborów  jes zc ze  p rzed  1940-tym 
rok iem , t- j .  p rzed  upływ em  ka­
d en c ji obecnych  izb. R ep rezen ­
tan ci d ru g ie j op in ii p ra gn ą  w y ­
borów  dop iero  po u p ływ ie  kaden­
c j i  Izb w  r. 1940-tym i odby łyby  
s ię one w ów czas  ju ż  na zasadach 
now ej o rd yn a c ji w yb o rcze j. G ra ­
pa zw o len n ików  d ru g ie j k on cepc ji 
je s t  w  s fe ra ch  ozonow ych  lic z ­
n ie jsza .

taka n ie  m oże b yć  k ara ln a . R o z ­
różn ia  on dw a ro d za je  p ro tek c ji 
p ła tn ą  i n iep ła tn ą  i w y ra ża  zda­
nie, że bezp ła tn a  p ro tek c ja  je s t  
szkod liw a  W res zc ie  ośw iadcza , 
że  n o m in ac ja  P a ry le w ic za  te ż  
b y ła  w yn ik iem  p ro tek c ji i zosta­
ła  p rzy ję ta  z n iezadow o len iem  ja ­
ko bezzasadna.

P o  tym  p rzem ów ien iu  w y g ło s ił 
rep likę prok. Żeleńsk i, pole in izu - 
ją c  z poszczegó ln ym i tezam i o- 
b rońców , a w  szczegó ln ośc i pod ­
k reś la  ra z  je s zc ze  d ow ody  w in y  
p rzec iw k o  F le isch erom  i  H och - 
m anow i,

P r o k u r a t o r  Ż e l e ń s k i  

o  p r o t e K C j i

W  da lszym  c iągu  sw ego  p rze ­
m ów ien ie  prok. Żeleńsk i, n a w ią ­
zu jąc  do w yw o a ó w  adw . Lan daua, 
akcep tu je  w  pe łn i zasadę po tęp ie ­
n ia  p ro tek c jon izm u  jako  tak iego , 

p odk reś la  w szanze, że  aow o in e  są 
rozróżn ien ia , w p row ad zon e  p rzez 
ob roń cę co do p ro tek c ji. Jednakże 
z fa k tu  rzekom ego is tn ien ia  w  
szerok im  zastosow an iu  p ro tek c ji 
w P o ls ce  n ie  w yn ik a  b yn a jm n ie j, 
że  czyny, zarzu can e oskarżonym  
zas łu gu ją  na łagod n ą  karę, P ro ­
tek c ja  je s t  z jaw isk iem , w ystępu ­
ją cym  zaw sze  i  w szęd zie , a je d y ­
n ie  m oże b yć  m ow a o w iększym  
lub m n ie jszym  j e j  nasilen iu  Są 
ok resy  p rzew a rto śc io w a n ia  p o jęć , 
k w a li f ik a c j i  i  lu dzi, p ob u d zr ją ce  
do s tosow an ie  now ych  m iern ik ów  
P ro tea c ja  w y zy sk u je  te  sytu ac je . 
F ak iem  je s t w szakże  rów n ież , żc 
p ew n e  fo rm y  p ro tek c ji p odpada ją  
ju ż  pod p rzep isy  kodeksu karn e­
go, n ie  m ów iąc  o  p rzes tępczośc i 
p ro tekc jon izm u  ja k o  system u zła.

W  te j sp ra w ie  zagad n ien ie  sp ro ­

w ad za  s ię  do p ytan ia , c zy  d z ia ­
ła lność, p rzyp isan ą  oskarżonym , 
is tn ie ją c e  ustaw odaw stw o zaka­
zu je  pod  g ro źb ą  kary.

Fałszywe wplątanie 
auurytetu ministra

O brona w yp ow ied z ia ła  pog ląd , 
jak ob y  d la ukaran ia  te j d z ia ła ln o ­
śc i trzeb a  by ło  dop ie ro  w p ro w a ­
dzać now e p rzep isy  p raw ne. Jeden 
z adw oka tów  p ow o ła ł s ię  p rzy  tym  
na p rzem ów ien ie  p. m in is tra  G ra ­
bow sk iego , w yg ło szon e  w  k om is ji 
se jm o w e j, s tw ie rd za ją ce , żc  zda­
r z a ją  s ię  w  p ra k tyce  w yp ad k i 
dzia ła ln ośc i, zas łu gu jące  n a  uka­
ran ie , a przem yk a jące  s ię  oczka­
m i b iec! p rzep isów  karnych . A d ­
w oka t r zu c ił p rz y  tym  sugestię , 
jakoby  p og lą d  ów  m in is te r  sp ra­
w ie d liw o ś c i w y ra z ił  w  zw ią zk u  z 
a fe rą  P a ry lew ic zo w eJ . P ro k u ra ­

to r  p ro s tu je  ow ą  o iiges tlę , cytu ­
ją c  p ow o łan y  p rzez  ob roń cę ustęp 
p rzem ów ien ia  pana m in is tra  i 
podkreś la , te po trzebę  dodatkow e­
go u staw od aw stw a  m in is te r  upa­
try w a ł w  zu pe łn ie  in n e j d z ied z i­
n ie, m ia n o w ic ie  w  zak res ie  d z ia ­
łań  an typań stw ow ych , n aru szen ia  
m ien ia  p u b liczn ego  i  szkodzen ia  
gospodark i pu b liczn e j.

W y D r y K  a d w -  A x e r a
D ru gą  su ges tią  —  m ów ił pro 

icurator —  p rób ow a ł tu  w p ro w a ­

dzić p. aawokat A zer do sądu, Dy 
wyrokował, nie patrząc na naro­
dowość i rasę oskarżonych, Apel 
ten oskarżyciel publiczny odpie­
ra w  ostrych słowach, jano wręcz 
obiaźliwy, i twierdzi, ze równie 
niestosowne byłoby apelowanie 
do uczciwości sędziowskiej.

Z w ra ca ją c  s ię  do sądu, prok. 
Żeleńsk i m ó w i: W  w yn iku  prze­
w odu  sądow ego  I w  n astępstw ie  
p rzem ów ień  pp. obrońców , wy, 
pan ow ie  sędz iow ie , sp raw ę  ią  
m u sic ie  rozs trzygn ąć . W yk a żec ie  
n iezaw odn ie , te  p ta k ie j s y tu a c ji 
p raw o  n ie  Jest bezbronne, n :e po- 
tw o lic ie , by  cyn izm  odn iós ł try­
um f sw o ją  b erk am oso ią .

Apel o surową karą
Osądźcie ich, panowie nie tylkr 

na miarę ich zepsutej świadomo­
ści, ale i na miarę szkody, którą 
w y rzą d z ili. Prosiłem ł  p r a ń ,
w yro k  w spam a>j w  sw e j biurowo­
śc i, a lb ow iem  Deozie or w sp a iu r- 
łj p rzez  p ra w d ę  m ora ln ą , k tórą  
o rzek n ie  całemu Spułeczeństwu 
na d z iś  i na ta w sze .

N a s tęp n ie  adw . Lan dau  im ie ­
niem  ła w y  ob roń cze j p ro s ił t r y ­
bunał o  od roczen ie  lo z p ra w y  do 
dn ia  następn ego, celem  um ożli­
w ie n ia  ODronie p rzyg o to w a n ia  się 
do od p ow ied z i na rep lik ę  proku­
ratora .

P rz ew o d n ic zą cy  p rośbę  tę o- 
w zg lęd n ił.

S t r z a ł y  n a  P r a d z e
K c b f e t a  p o s t r z e l i ł a  k o b i e t ę

Przy zbiegu ulic Wileńskiej 1 la r ' 
g> wej rozległy się cztery Lzybko po 
sobie następujące wystrzały rewol-

Bomba w iztre polskiego kolonisty
Dwa zbrodnicze zamachy w  Tarnopolskim

L W Ó W , 7. 9. Z woj tarnopolskie­
go nadeszła w  dniu dzisiejszym w ia­
domość o dwóch zamachach na kolo­
nistów polskich. Pierwszy dokonano 

we wsi Łanowce, pow. Borszczów. 
Do mieszkania Jana M iszy wrzucono 

bombę, która zupełnie zniszczyła 

dom, i ponadto raniła żonę koloni­
sty, Marię.

Dimgiego zamachu dokonano w  
miejscowości Lenerówka, pow. K a ­
mionka Strumiłowa. Zbrodi. arze 

podpalili tam zagrodę gospodarza,

Józefa Zawoskiego, niszcząc plon i 

narzędzia rolnicze PrzjTUSzczalnie 
oba zamachy były dziełem terrory­
stów ukraińskich, którym osoby ko­
lonistów polskich były niewygodne.

K a r y  ś m i e r c i  n a  h o d o w c ó w  s o w i i e c f L i c h
z a  e p i d & m  ą  w ś r ó d  b y d ł a

W śród oskarżonych premier Buicat-Mcngolii

Śmierć pod samochodem
N a  ul. Marymonckiej został prze­

jechany przez samochód mężczyzna 
w  wieku około 25 lat, pochodzący ze 
sfer średnich, nieustannego nazwi­
ska i miejsca zamieszkania. N  e- 
szczęśliwy poniósł śmierć na miejscu.

M O S K W A , 7. 9. Sąd k ra ju
azow sko - cza rn om orsk iego  ro z ­
pozn aw ał sp raw ę 12 człon ków  an- 
ty sow ieck ie j o rg a n iza c ji,  k tóra  
d z ia ła ła  w  kołchozach  h od ow la ­
nych ,w e  w schodn ich  re jon ach  
k ra ju  w  styczn iu  i lu tym  r. b. 
W  rezu lta c ie  szkodn icze j d z ia ła l­
ności te j o r g a n iza c ji pad ło 1020 
sztuk byd ła  O skarżen i jakoby  ce­
low o za ra ża li byd ło  różn ym i cho­
robam i, m. in, ażum ą, a następn ie  
m ięso w ysy ła li do m iast. C zterech  
g łów n ych  człon ków  te j  o rg a n iza ­
c ji zo sta ło  skazanych  na karę 

śm ierc i p rzez  ro zs trze lan ie , a 8 
na w ię z ien ie  od roku  do 10 la t.

Jak donosi prasa, wyrok zastał 
przyjęty z entuzjazmem przez  
członków kołchozów.

W k ró tce  w  k ra ju  azow sko-doń­
skim  odbędą się  je s zc ze  dw a p io -  
cesy „szk od n ik ów  i d yw ersa n tów ”  
w  d z ied z in ie  ro ln ic tw a . W śród  0- 
skarzonych  zn a jd u ją  s ię  p rzew od ­
n iczący  re jo n o w ych  kom ite tów  
w ykon aw czych  i d y rek to rzy  w y ­
dz ia łów  p o lity czn ych . W  p ie rw ­
szym  p roces ie  będzie  p oc ią gn ię ­
tych  do od p ow ied z ia ln ośc i 7, a  w 
d ru gim  6 osób. W szys tk im  g ro z i 
Kara śm ierc i.

M O S K W A , 7 9. W  B u ria t —  
M o n go lii zosta ła  osta tn io  w y k ry ­

ta  o rg a n iza c ja  n ac jon a lis tyczn a , 
k tó ra  p ro w a d z iła  rozga łęz ion ą  
d z ia ła ln ość  an tysow ieck ą  w  in s ty ­
tu c jach  p ań stw ow ych  i o rga n iza ­
c jach  p a rty jn ych . N a  usługach 
te j o rg a n iza c ji b y ł ró w n ie ż  d z ien ­
nik „B u r ia t  - M on go lsk a ja  P ra w ­
da” , p rzy  czym  o rg a n iza c ja  ta  by­
ła  ja k o o y  w  kon takc ie  z w y w ia ­
dem  japoń sk im  i  tak samo, ja k  i 
in n e o r g a n iza c je  an tysow ieck ie , 
p ro w a d z iła  szkodn iczą  a k c ję  w  
d z ied z in ie  ro ln ic tw a , za ra ża ją c  
byd ło  ró żn ym i chorobam i W  skład 
te j  o rg a n iza c ji w ch od z ił m. in. 

p rem ie r  au ton om iczn ego  rządu  
B u ria t-M o n go lii D am piłon

werowe. Ma ulicy ./śród liczny ca 
przechodniów powstał popłoch Po 
cł iii na miejsce strzałów nadDiegt 
iiolicjant i pi zecnodnie. Okazało się, 
że strzelała kobieta, 43-Ietnia Ina 
żielecka -«m , przy ul. ks. Skorupki 
5, piawosławna, Dędąca z mężen w 
w paac ji. Zamieszkiwała onu od 
dwóch miesięcy ko SuolokatorKa a  
Marii Ludwiki Pironeiowej, obywa­
telki bslgijskiej.

Zielecka strzelała do 38-letniej Na  
dieżdy Połtyszewsitiej (Ks. Mackiewi 
cza 9). Tylko jeden strzał był celny, 
gdyż Połtysz twska ugodzona zosta­
ła w prawy bark. Ranną opatrzyło 
wogotoi ie i przewiozło Połtyszewtką 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 
I ic;ant przeprowadził Zielericą 4u 
XIV komisariatu, gdzie pozostała do 
dyspozycji prokuratora. Zapytywana 
O powód strzałów, silnie zdenerwo­
wana odmówiła narazie zeznan. 
Istnieje przypuszczenie, że krwawe 
zajście ma podłoże romantyczne.

I t i ,  z a b i t y c h

w  J e r o z c i i n r e
rERO Z ')L IM A , 7. 9. W  Jerozoli­

mie doszło do krwawych starć po­
między żydam5 i Arabami. Podczas 
tych stare zabito 18 osób i raniono 
przeszło 50 osób. Żydzi rzucili bombę 
na ciężarowy samochód arabski.
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